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P  P e fe n b a rg a  d . 19 G ru d n i/i, d  ł.
G azeta  nasza oczta Północna o sze- 

rżeniu się T ow arzystw a Bibliyn£gn Ros- 
syyskiego tak pisze : Na ostatniem posie
dzeniu tego T ow arzystw a d  id  Listopada 
C2ytane t y ł y  listy i odezwy rożnych psob, 
dwiadom iaiące o życzeniu czytaiących xię- 
gi św ięte , w  rożnych mieyscach R o ssy i ,  
utworzenia u siebie oddziałów T o w a rz y 
s t w a , tudzież o ich iuż utworzeniu się. 
T y m  sposobem, d. 30 Sierpnia ( p . ) w  
Kamieńcu Podolskim otworzony został K o 
mitet oddziału Podolskiego T ow arzystw a 
Bibliynego Rossyyskiego Wiceprezesem ie- 
go w ybrany iest Biskup tamteyszy dyece- 
2yi X. Borgiiasz M ackiewicz, za którego 
staraniem zaw iązał się ten Komitet. — W 
^rensburgu ( na w ysp ie  Oesel ) utworzył 
się także Komitet oddziału Arenburskiego 
T ow arzystw a  Bibliynego Rossyyskiego,

^  U iednta d. 25 Stycznia.
Sporządzona w  niedzielę d. 22 przez 

N ayiaśn ieyszy  C. R. .Dwór przeiazdzka 
sanna była znowu w idokiem , iakiego w ie
ki nie w idzia ły  i tysiące" łat m iną, niżeli 
s i f  podobny z d a rz y ,  który przez obecność

tylu wysokich koronowanych G łow , Wład* 
cew  i X ią2ą t , świetność Austry&ckiey sZla* 
chty v przepych i gust wszystko p rz e w y i-  
s z y ł ,  co dotąd w  tym rodzaiu widziano; 
a a u ię * Ąuiorf koni i inhe o z d o b y ,  dla UL 
Cesarza i-N N . wysokich Gości były  p^*- 
większey części nowo zrobione, i w szyst
k o ,  co mogą gust ,  sztuka i bogactwo by
ło razem połączone. Do sani Dułorskich 
łączyły  się niemniey piękne i kosztowne 
sanie szlachty. U wszystkich zaprzężone 
by ły  dzielne i paradnie ubrane konie. ^O^ 
koło Dworskich sani iechali na koniach pa
z iow ie ,  około innych koniuszowie i m a
sztalerze w  paradnych ubiorach. G dy ze
brali się w y so cy  Goście i Damy w  poko- 
iach zam kow ych , a  sanie uszykow ały  sig 
na placu Jozefow skim , nastąpił o godzinie 
2 popołudniu odiazd. Cały orszak skhdal 
się z 34 zaiętych sani i kilkunastu próż
nych w  odwodzie idących.

Orszak otw orzył oddział C. f£. dra* 
gonii * zą nim iechali konno : C. K. D w er* 
ski urzędnik, dwóch dworskich fu ry e ro w ,  
urzędnik C. R. Wielkiego koniuszego, sze- 
ściokonne długie sanie z C, &. trębaczami,
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) (  M O  V
i t d. <C. R .  Pierwszy* Masztalerz z kilku D. 21 b: m. lato w  rocznicę smutney,
masztalerzami konno, potem następowały śmierci Ludwika XVT Króla iKcąncuzkie*
sanie C. fc. Wielkiego koniuszego z czte
rem a masztalerzami  ̂ za temi saniami ie- 
4 ^ a l i :
1 )  N. Cesarz z Cesarzową Roscyysfcą. 
a) N Cesarz Rossyyski z owdowiałą  Xżną 

Ąuersperg.
j )  N. Kroi Duński z W, Xżną M aryąX zną 

W e:y marską.
4) N< Król Pruski z Hrabiną Zichy ■> Feste—

tits.
g j  Wielki Xże łsadensKi z Wielką Ochmi

strzynią owdowiałą Hrabiną Lazańska 
( Z a  temi następowały losem iaue sa- 
n ie ^

Orstsak zakdńczaty odwodowe sanie
- ■-'-i ' ^

r wieJkie sześciokonne C.K. śanie z janczar-
,̂ 1 i •

ską muzyką. Kaw alerow ie i Datny ubra
ne były w  przepyszne futra. Przeiazdzka 
nabyła  się z C. R. Sam ka przez Roimarkt, 
Sukiennice, ulicę W ipplkig , piać żydow 
ski , ćcc. &e. aż do Knienckiey b ram y , p  
&. ztąm tąd przez Karencfcą ulicę , Stock 
atneiseci, Grabeti, & c . zam kową bramą 
7|łb SchSnnbrunu. T u  był obiad; na któ
ry  zlechali tam w  powozach N. Cesar zo- 
yfr4 , NNo Królestwo B a w a r s c y , i A rcy  
Xżniczka Leopoldy/aai Po obiedzie uda
ło się całe świetne zgromadzenie na tara- 
leyszy  teatr ,  na którym C. K. aktoro\yie 
j3aH ulubioną operę Aschenbro4l f z zro- 
hionyni na tę Uroczystość baletem. Pp 
^kończonym widowisku powrocił orszak w  
ty m  samem porządku przy pochodniach

’  i  * *  . *

4 o zamku. Sanna droga była wyborna i  
dzień nader piękny. C a ła  ludność Wie^ 
dębską i jpkolic przypatry wafta się po u-

<* * v  ^  » >

licach r z okien tey pamiętney zafaąi- 
» i e .

go ? odprawione zostały z zarządzeni^. 
Francuzkiego poselstwa w tuteys?ym Me
tropolitalnym kościele S. Szczepana uro
czyste exekwiiie za duszę tego Monarchy 
Cały  to śc ip l  był czarno wybity^ w środ
ku którego srał wspaniało obrany  i zn ak a
mi Królewskiemi przybrany kaiafal. Po 
rogach widać było cztery p o sa g i , z kto* 
rycin ieden w ystaw iał pogrążoną w żalu 

, Francy ą ,  drugi Europę zalaną łząmi , 
trzeci Kelig iią , trzymaiącą wkręcę testa
ment Ludwika X V I ,  a  czwarty nadziei 
zwzniesipnemi ku Niebu oczami. J.-C. &, 
JM ość oświadczył Posłowi Francuzkięmu, 
i i  dla okazania swoich uczuciow , zriay- 
dować s)ę będzie z ca tern D worem na u- 
roczyśtem tern nabożeństwie i rożkaze 
svi oiey g w ą rd y i  stanąć OKoło katąfalu. Ną 
przyjęcie N. Cesarza1 i  t>becnycr. tu z a g ra -  
nicznyęh Monarchów zrobiony byt chor, 
ą  dla zaproszonych biletami csob prze
znaczona fcyłh część katedry 1 kościoła. 
N. Cesarz i /ego w ysoka  Fąm ilu a , iaao 
tez NN Gesąrz Rpssyyski Jr firotow ie Pru
sk i,  Duński i Bawarski* wszy&ęy Xiążę
ta zswena* oyszakami, kawalerowie Z ł o 
tego Runą, ciąło dyplom atyczne, większą 
część kongresso^ych M inistrów, w szyst
kie cywilne i w ę ysk a w e  władze znaydp- 
w ąli  się ną tern nabożeństwie w  żałob
nych sukniach. W ysocy Monarchowie 
przyjechali o godzinie 1 1  i przyiętefąi i 
w  prową^zonemi byli do przeznaczonego 
dla sienie mieysca przez \c,ia Leopolda i 
Francuzk/ego posła Hr. {La T c u r  du Fin. 
Xże Arcybiskup Wiedeński pcmimp 
podeszłego wieku miął mszą żałobną. Cą* 
le  d u ch o w ień stw o  Mefrppilitalnego ko*
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ściola było obecne. '  Po eWanielii X. Za-i- 
gnelius, przełożony kościoła Franctizkie- 
go S; A n n y ,  miał w ię z y  ku Praneuzkirfi 
stosowne do* uroczystości kazanie He- 
quiem grare było kom pozycyi F. N e u* 
komm ( ucznia naszego H aydna w służbie 
Francuzkrey.) Nabożeństwo ukończyło się
0 godzinie t p o p o ł u d n i u ,  i w y s o c y  M o* 
Baronow ie  pow róc i l i  do zamku.
1

C żytamy w  dzienniku Prankfortskim 
co nast puie :

K o m a n d o r  Vie d e C e s a r i n i ,  spraw  u* 
iący  interes?a ięzyk o w  Francuz kich- Z a k o 
nu Maltańskiego przy  Pełnomocnikach w  
Rongress ie ,  ogłosi ły  drugie iuż  w  tym ro- 
dzaiu p ism o,  d la  okazania potrzeby za
pewnienia temu Zakonow i posiadłości  na 
morzu środziemnem. t r z y t o c z e m y  z niego 
niektóre w y i ą t k i :

”  Zakon ten ( w y  raża on y m aiacy  p o 
czątek w Je r o z o l im ie , w s ław io n y  na w y -  - / ,
spie Rodus, zaćmiony na Malcie , skonał- 
b y  w W iedniu, gdyby nie był użytecznym 
znowu na morzu środziemnem. Będąc nay- 
w yższym  Sędzią morskim od lat 500', on 
tylko zdoła powściągnąć nieznośne rozboie 
Fe jen cyy  Afrykańskich a będąc sżl^che- 
tnym przytułkiem , może dawać młodszym 
synom szlacheckich fiamiłiy podupadłych 
uczciwe uposażenie. było iego
przeznaczenie od samego początku , i 
taka będ&ie pobudka? zachowania* one-
3 <>ż„

Przystępnie poterft Pl Vie* cfo r z e ć z y , 
i  wyk-a-zuie ,• że potrzeba zapewnienia Z a
konowi Ja łtań sk iem u  posiadłości na mo- 
$zu środ^iempem zasadza sif? na pólitycz- 
fcey użyteczności- iego dla wszystkich Mo
carstw Europeyskich nadmorskich. Ó t o s ą

1  y
głównieySze dowody iego :

”  Odtąd , iak Zakon Mafaańsk* pozbaw 
wi*ono posiadłości iego, handel został w y* 
stawionym bez obrony na ffapady Mo
carstw Afrykańskich. W r. 179& eskadry
Barbaryy skie zabrały z wysp S, Piotra 1200 
osób oboiey płci i wszelakiego wieku*,* a 
między temi dwóch Ronsulow. Samo mia
sto Marsyłiia ponosi corocznie śzkcdy n& 
morzu za 6 miliionow liwrow, Niszczyli 
Barbaryyczy kowie ko*ieynoł wyspy Azor* 
skie, Ra*ttaryyskie,piaśzcz4 ste styrty ptzy  
Xowey - ZUerni, i nadbrzeża Ameryki Pół- 
nocney. Po tych szkód przydać należy 
tyle hańbiących haraczów , iakie im róż
ne Mocarstwa opłacaią w nagrodę za krot
ko trwały pokoy zniemi, a któryby sam 
widok chorągwi Zakonu* Maltańskiego na 
wieżach w la Valette trwalszym uczynił.—* 
Morska siła Afrykańska, wznracn-iaiąca 
się od tylu lat łupami Chłześciiaństwa, ai 
kierowana w iey warsztatąch 7-s zbrojow
niach, szkołach , obrotach i’ w ypraw ach  
od- zbiegów wszystkich narodow i rozpo
ściera i ąca* się od ciaśniny Gibralłarskiey 
aż do między - morza Sućz, przewodzi 
dziś samowładnie na morzu śródziemnemu 
Nie ty le  znacząca,; ile morska siła Chrze* 
ściiańska z piękności i okazałości matę* 
ry a ło w , więcey znaczy z nawyknienia 
do Woy ny , ze znaiomości m orza , wiatrowy 
ciszy , burzy micysc do* wysiadania nay-^ 
le p sz y ch , i sposobow odporti, iaki iey 
gdzie dać mogą.,*

W ystawia daley F. Y ie  trudność! po* 
łsczoney w y p ra w y  MćcaTstw dla poskro- 
mienia Barbaryyćz) kow. — ”  A poteify, 
(m ówi ) zniszczywszy A lgier, ^ie zni
szczy się Algierczyków. Rejeiicye Barbar 
ryysk ie ,  nie troszcząc się w ćale 0- lu d y
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t w o i e , ale ie<łvn!e osacljow anie skarbów 
ii.voicJi, skoro ich stolice będą cblęione- 
l » i , uciekną młęchy niedostępne g ó r y , 
ak tó rych  ęo tysięcy B a rb a rz y ń c ó w , za-- 
yrszę chciwych krwi i łupów Chrześciian,
*A

inogą wypaść i uderzyć na w oysko zw iąz
k o w e , oddalone od eskadr iego,.,

*  *

Dowodzi potem, fz pokoy z Barba- 
pyyczykam i zadney pewności nie oblecu- 
ie ,  i  ze nawet Deiowie nie potrafiliby zna* 
glić poddanych swoich do zachowania o- 
u eg o.

” Zakon M altański, będscy M ocar
stwem neutralaem, wolnem od namiętno
ści d w o r o w , zasilanem od wszystkich in
nych  M o carstw , podległem, sprzymierzo- 
uem ze w szvstk iem i, pożytecznem w s z y 
stkim , a żadnemu nieszkodliwem , w y łą 
cznym opiekunem morskiey siły Europey- 
skiey , iest iedyna tam a, iaką można po
łożyć napadom Barbaryyczykow. Morska 
siła Zakonu Maltańskiego takiegoż rodza- 
i u ,  iak nieprzyiacior iego , krążyłaby za
w sze po morzu , odnogach , miedzy ska
łam i i przy brzegach. Czegóż dokażą e- 
skadry z wielkich okrętow i fregat złożo
ne przeciw chmurze wioseł i żagli 'Barba- 
ryyskich , które pod czas ciszy na morzu 
przepływ aią  w  odległaści wystrzału dzia
łowego około naylicznpeyszych d y w iz y y  
okrętow , ale nie mogaeych się ruszyć na 
spckoynem m orzu? Jeżliby się pogonio
no za niemi, spuszczą m a sz ty ,  i  zą po- 
mocą w ioseł schronią się w  głab skopułu 
niedostępnego okrętom Europeyskim. „

Dowodzi nareszcie P. V ić  drugiego 
założenia sw ego , iż Zakon Maltański iest 
szlachetnym przytułkiem dla ubóstwa / 
p o d u p ad łych , a przedtem znakomitych i a-
miiiy. Foczem odwołuie się do sprawie

dliwości MonĄi&bow,
n Zakon M altań sk i, złupiony iak i 

Monarchowie w s p ó łc z e ś n ió e ip u a  zawsze 
isfr oni sam ow ład ny, dziś staw aiącyprzed
św?cjtemi szrankami łfrólow*, pierwszych

^  ■

urzędników r a  ziemi > współuczę sinik ich 
męczeństwa, godny ich tryum fu, w z y w a  
sprawiedliwości onychże. Biedny  ̂ ale za* 
wsze godzien W . Mistrza Jswoiego V iJ ł ier»  
Is le -A d a m  po nieszczęściach B o d u , żąda 
tylko iak c n ,  dla chwały sw oiey eręża i 
świętey chorągw i, ostatniego okrętu., by 
leż naybardziev spruchniałego z iego w ar
sztatow ca na iego potrzeby, skały  ty lk o  
utrzym yw ać ich mogącey . . . .  Czy liż 1 5 lat 
samotności sa ruina? Zawsze on sarno* 
wladność swoię spraw ow ał bez przerw y 
z honorem  ̂ 1 bez zamieszek , i  zawsze 
należał do wypraw- krzyżow ych, przede 
siębranych na stałym lądzie Europeyskim 
Któraż obca m ilicya od tylu wieków nie 
miała w  pierwszych szeregach swoich ia* 
kiego Kawalera tego 2s:konu ? . , Zostaiąc 
ten zakon w zupełności siły i obowiazkow 
swoich, p e w n y ,  że będzie mógł uiszczać 
się na zawsze pierwszym Protektorom swo* 
im z nawykłego haraczu polityczney u ż y 
teczności , iaki im od lat 500 p ła c i , nie
zmienny ich, sprzymierzeniec, a zaw*szć 
poświęcony w l e y  długiey kolei nieszczęść 
i pom yślności, iakichże praw nie ma do 
światłego zaufania .wielkich M ocarstw , 
przeznaczonych do powrócenia radmor* 
skiey Europie spokoyności, równowagi i 
bezpieczeństwa? Jakże pierwsze przym ie
rze z nim będzie drogie dla bandery Pruskiey, 
Duńskiey, Szw ed zk iey , ,  H o !lenderskiey, 
m iast A nzeatyck ich ji  Zieda. Stancw A  me-

ryk i •' „
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Z  Londynu  d . 1 1  Styczniu.

W  przyszły czwartek zgromadzi się 
rada m ieyska, *dl.a uchwalenia adressu po
dziękowania Xciu Rejentowi, za zawarcie 
pokoiu z Ameryką. Wielu iednak człon
ków iest tego zdan ia , aby się wstrzym ać 
z takow ym  adressem, poki nienadeydzie 
wiadomość o zatwierdzeniu traktatu z stro
py  Am eryki.

D. 7 b. m. pierwszy raz obchodzone 
b y ły  w  Windsorze urodziny Xzniczki K a 
roliny (có rk i  Xcia R e jenta) ,  która 19 rok 
ukończyła.

Cena żyta  w  Irlahdyi tak bardzo spa
dła , iż wielu dzierżawców oświadczyło 
s ię ,  iż nie mogą dotychczasowey kwoty 
dzierżawney płacić* właściciele musieli im 
zatem po 10 do 30 od sta odstąpić.

Hrabia Liwerpool pierwszy Minister, 
udał się na kilka tygodni na kąpiele do 
Bath.

Dziennik o chorobie Królewskjey pod 
d. 7 Stycznia opiewa : ”  Choroba 1. K.
Mci trw a ciągle* ale w  ostatnim miesiącu 
by ł bardzo spokoyn y .,,

Lord Gambier pow rócił tu w  piątek 
Z G a n d a w y , i udał się zaraz do Hrabiego 
Bathurst.

S ych ać ,  iż liczba członkow kapielne- 
go orderu powiększona będzie do 1000. 
Zaszczyconemi nim tylko maią bydź offi- 
ce ro w ie , którzy się w ostatniey woynie 
dobrze popisali. Gazeta JMorning - Chro
nicie n azyw a  teraz ten order Angielską le
gii? honorow ą, czyli w oyskow ą k la s s ą , 
która dla wolności Angielskiey może bydż 
Niebezpieczną.

Podług doniesień z A m eryki nie po- 
w iodła  się Angielska wyprtftya do Ulowego 
Orleanu.

3 )(
Lord Malmesbury iest niebezpiecznie

chory. ,
Przepyszny serwis, który X£e Rejent 

tug: kazał dla Xcia W  ellingtona w  podarunku 
zrobić , iest na 60 ©sob, i przyozdobiony 
tryumfalnerai bramami i innemi w o y s k o  
wemi znakami.

7, ostatnich listów z południowey A -  
meryki pokazuie się, powstanie w  re- 
w olu cyynych  swoich środkach tak daleko 
postąpiło , i i  trudno bardzo będzie przy
wieść ten kray do posłuszeństwa. Kon- 
gress nowey Grenady w ydał przed kilku 
miesiącami z powodu powrotu Ferdynan
da do Hiszpanii  do wszystkich zkonfede- 
rowanych prow incyy odezw ę, w  którey 
opowiada całą rńwolucyą prow incyy  p o 
łudniowcy A m eryku  tSanta F e ,  teraz No
w a  Grenada, powstała d. 20 Lipca 1 8 1 0 ,  a

*

a d. 27 Listopada 18 1 1  zawiązała się kon- 
federacya następujących prow incyy: San
ta F e ,  Fun ia , Socarro ; P am plon a, L o s  
Ł an o s ,  Mariąuita , Neiva , A nteoquia*  
Chóco, Ppbayan i Kartegeny. Jeneralny 
kongress deputowanych z 11  tych prowin* 
c y y  zebrał się d. 4 Grudnia w mfeście Lei- 
va. Każda z tych prow incyy ogłosiła się 
zupełnie niepodległą od dawney Hiszpa
nii, i wszystkie iednomyślnje przyięły  kon# 
stytucyą i rząd federalny., Do tey ligi 
przyłączyły  się pożniey prowineye Wenezu
eli czy li  Karakas, i razem stanowią ogóŁ 
Pow yżey opisane prow ineye obeym uią 
niezmięrny kray i przeszło półczw^arta 
miliiona mieszkańców. Okazuie się tafcie 
z pow yższey o d e z w y , iż jeneralny kon
gress Nowey Grenady podał rządowi A n 
gielskiemu propozycye względem utrzy. 
mama sw ey niepodległości.

* Podług listu z  Jiurasao pod d, 5  Łi*



itopada 0-' TG miesięcy nie'upadła w  tey 
osadzie ani kropla deszczu Z  niedostat- 
.ku pasży padło 27,000 sztuk rogatego’ by
dła.

Z* Kalkuty donoszą pod d. 1 Sierpnia 
*814, ze Jenerał Browmg, gubernator Cey- 
Jonu, pisał do Wielkorządcy Indyyskiego 
H rabiego Moira o posiłki, dla przywie- 
dzenia do posłuszeństwa Kandyanow, k-tó- 
<tzy , podług donieśieó uzbraiaią się., dla 
w ypędzenia  Anglików z nadbrzeże w i 
twierdz. W ielkorządca doniosł tu o tern, 
i  domyślaią się * iż Rządca Ceylonu nie z 
o b a w y  napaści zada posiłków , ale chciał
aby królestwo Kandyi podbić,

^a;staraniem Portugalskiego Ministra 
Aranjo' przywieziono* z  Chin do Hrazylii 
pod dozorem1 Chińczyków rośliny herbaty, 
Z przedziwnie się tam udaią. v

P.. Tem pie m ianowany ie$t sekreta
rzem poselstwa w  Sztokolmie.

M ó w ią r 2 dział, któreśmy w o- 
Statniey zdobyli w o yn ie ,  maią 1 10 0  sto
pie.. Wartość za nie, którą zawysoko ra 
chują 600,000 fi szt: ma by d i  pomiędzy 
zasłużonych w oiow nikow  lądowey i moN 
skiey siły- podzielona;

Dzieła ,, które A rcy  Xże K aro l w y d a ł  
o kampanii roku* 1796, w yydzie  tu wkrót
ce Angielskie' tłumaczenie. .

Naywiększy handel do S t  Domingo- 
prowadza teraz: A»gHdyv gdzie oaywięk~ 
?zych> dOenaią względów.

Z  Pary&w  &  13  Stycznia**
• b Tefatfc opery byt d. to b. jn> za mały 

dla publiczności r z pcwodu byinoici Kró- 
ta z familiią; Dana by la opera \astor i 
JłoluH. KrcF powiedział z tego pev odu 
autorowi muzyki tyle oDowiązuiącego, ii  
Joa d a łe* był poruszony i me mógł ani

<4 X
słow a powiedzieć. Podczas wyra&cw s 
”  Cały świat cieszy się z twoiego p o w ro 
tu ! , ,  słyszeć się dały  naywiększe oklaski i  
musiały bydź powtorzone. Król podzię
kow ał publiczności ukłonem, i bawił aż 
do ukończeniu sztuki, czego dawnicy nte* 
byw ała .

Dnia tegoż zagraniczni* posłowie i  
ministrowie oddali K ró low i i iegc familii 
swoie uszanowanie.

V

Wezoray dał Xże Berry t a ł , na ktć- 
vy zaproszonych b y ła  450 osob.

Król darował X in ie  W elliagloaow ey 
piękny porcelanowy serwis 2 rękodzielni 
w  óevres.

i). 9 zdarzył się tu nastcpuiący smut
ny przypadek : O godzinie 4 popołudniu
X 2na Leon aĄ lat miaiąca, iedytiaczka cór
k a  X in y  Serent, zrnydow ała  się sama w  
swoich pokorach i  m iała  udać się »a obiad 
do Xeia Orle^ou. Stanęła przed komi
nem i zapaliła  się.naj niey suknią$ dzwoni
ła 1 tarała się po ziemi > nakoniec weszih 
Pank Serenu ale ogień uiż ią byt okropnie 
poparzył. W szystkie starania lekarzow 
daremne były  $ umarta w nayw iększyeh 
mękach d. 10 rano. Xżna A ngou eir  e , 
Królewicz N-onsieur i Xże Berry odwie
dzili zaraz p a  tym przypadku strapioną tę 
familiią.

2  a- *  rola. Ludw ika XVT i inne Kro* 
Jlewskiey familii o s o b y  r które padły ofiarą, 
rew o lu c y i , odpraw iane tu będą corocznie 
w  dr Stycznia; uroczyste exekwiie

Jedni 2 A  mery Łfańskich pełnomocni
ków iuż tu p rz y b y l i ,  drudzy są; oczeki
wanemu

%  Lyonie zaysdz miało zaburzenie. 
Jenerałow i Excelmann dozwolono 2 urny**

UWlCC, l
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X in a  Orleanu odkupiła piękne daw- 

, ro-t -&Qy swoie mieszkanie wieyskie Chante-
k i i  i ° u p , które iako dobro narodowe było
zi p.  sjprzedanę,

P« Jauy  , autor Westalek, Paiaderow, 
ris* Łęrnąnd - Cortez, trajedyi T yp p o  - Saiba i

rożnych innych dowcipnych i satyrycz- 
? i  nj ch p ism , .jnianowapy zastał członkiem
iHii sty tu tu.

Gustaw A d o lf ,  były  Król Szwedzki f 
te -  pisał z bazy lei list do iw szcy klassy in

stytutu, przesył^iąc piu pamiętnik, W któ- 
ey  rym  wyraził swoy z a m y s ł , iz chciałby o-
Ini W M * we Francy i.

,łir. parthelemy, par Francuzki* 0- 
it .  trzymał wielki krzyż legii honorow ey, a
ju n# ofticerów posuniętemu zostali 6L H- i
,r-> Parow ie  Sęmonyille^ V#leące, Pąstoret ti
w  Uupont,

i
id npścioł Magdaleny ma b yd i  na
im jpowo wystawiony , i Ludw ikow i męczen-
i- pikowi poświecony,
to Z  Włoch d. 8 Stytunia.
e Królewsko - Sardyński pełnomocnik
V d o  obięcia Genui, Kaw aler J h a o n  di h e 
li przyiechał d. 6 w wieczór do Genui.
9 * / Dowodca w oysk Angielskich w Ge

nui w y d a ł  naząiutrz następuiącą pdezwę : 
l  ”  Stosuiąc się do moiey odezwy pod

d. .27 Grudnia r. z. i do uwiadomienia z 
» ętrony R. Króla Sardyńskiegp, ze miano-
\ w a ł  JW . Kawalera Ignacego Tbaqn di rte-

Fel i St. Ą d re a ,  Hr. Pratolongo, dow od
ną swoiego w oyska  i rządowym admini
stratorem kraia Genueńskiego i zostaią- 
ę/ch  tym czasowo pod Genueńskim rządem 
Cesarskich lenności, stosownie do ucłiwa- 
Iv  kongressu Wiedeńskiego pod d. 12 Gru
dnia r. z, składam zatem wzmiankowane 
yzady w  ieg0 ręęę j napominam wszystkie

władze* aby mu były poshi&yiemł, oświatf- 
c,2aiąc im powtórnie ,moie ukontentowanie 
z ich postępow ania, i zapewniaiąc o iate-* 
testowaniu się moiego Monarchy o przy* 
szłe dobro (genueńczyków, -r- W Genui 4.

7 Stycznia 18*5-
Pułkownik i D ow odca  w o ysk  A n 
gielskich w kraiu Genueńskim.

* »

^ohn P. JJairytnjile,
-Około godziny 1 1  przed południenL 

udały się władze ,do pałacu , dla oddania 
Kaw alerow i T,haon ęłi Keyelsw piego usza
nowania. W prow adził ie Pułkownik Dal- 
tympłe i dał im pochlebne świadectwo nay- 
Lepszego się sprawowania. Pełnomocny 
komrmssarz przyiął \e n ayu p rzeym iey , i  
zapewnił o pay miłościwszych i oycowskich
juczuciach J .  K. Mci.

T e g o i  dnia w y s z ły  dwie odezwy m
strony A ró ią  Sardyńskiego do Genueń

czyków.
Podług doniesień z Rzym u pełno za

wsze ie$t w  tern mieście ppdroiuiących 
Anglików. Znakomitsi bywałą przed G y -  
ęem S. „stawianemu Przybył tam także a 
Paryża Hr. M arzial Daru. — $ a  końcu 
Grudnia ochrzczono xnowu w  Rzym ie 
trzech letnich ipz i y d p w ,  rodem Z  pań
stwa kościelnego.

iNeapolitańska gazeta pod d. 27 <3 ru
dnia oznaymuie, i i  S ycy liy sk i  okręt na
padł znowu na brzegi Kalabryyskie i p rz y  
S. Gregorio i Favizzana popełnił gw ałt  i  
rabunek. Przypisuiąc tp zdarzenie S y c y -  
liyskiemu rz ą d o w i, mpwi z wielką po
chwałą o Angielskim d o w o d y  w  Mes&i- 
nie, Jeqate Philipps, który iak następuie 
odpisał Neapolitańskiemu Jen. D esvernois ;

M Z naywigkszem nieukontentowaniem 
dowiedziałem sig z listu J  W Pana o ra z -

IA
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bcynlczym  postępku w  S. Gregorlo i F a -  
vizzana. Nie omieszkałem donieść zaraz 
o tem Syeyliyskiem u rząd o w i,  i rozumie- 
ią c ,  że będę mógł J  W Pa nu donieść, iż ra 
busie są pochwyceni i uwięzieni, zpoźni- 
łem się z odpisem * mogę iednak zapewnić 
J %vVPana, iż skóro odkrytemi zostaną, bę
dą w  miarę swoiego występku ukaranemi. 
Czynione są nay ściśleysze dochodzenia, i 
lak  tylko uprowadzone bydło odkryte 20- 
s ta m e , będzie odesłane, a ieżeliby go ode
słać nie można, będzie zapłacone. Istotnie 
nam na tem zależy * aby położyć koqiec 
tem napadom i rozboiom , i nic mnie bar- 
dziey nie ucieszy , iak gdy w  porozumie
niu z J W Panem będę mógł przyłożyć się 
do ukarania tego rodzaiu zbrodni, i sta
ranność moią połączyć z Jego starannością 
do utrzymania dobrego porozumienia, 
które pomiędzy obiema naszemi rządami 
zach o d zi, i z serca pragnę zasłaniać w  
Wspólnem porozumieniu związki handlowe 
pomiędzy obiema brzegami, co iest zape
wne i J  w  Pana życzeniem. „

V. 2 b. m. Xżna w dow a Sasko -G o -  
tayska popłynęła z Genui na Neapolitaó- 
skiey korwecie do Neapolu. Na tym że o- 
kręcie płynie do tego miasta sławny A -  
stronom Baron Z a c h ,  i znany astronomi
czny  rzemieślnik Reięhbąch z Monachium, 
z  5 0  skrzyniami instrumentowi dla gwiaz- 
dopatrzni, którą Król JNeapolitańskr w  
sw oiey stolicy zakłada.

D. 2 L istopada r. z. czuć się dało w 
Palermo mocne trzęsienie ziemi, które 
tem bardziey wszystkich przestraszyło, 
2re przypadło właśnie w rocznicę wielkie
go trzęsienia ziemi w  Lizbonie roku 1755* 

Xźna Walii i bawi ciągle w  Neapolu , 
gdzie dw or stara się uczynić iey iak nay-

przyiemnieyszy p o b v t ; z wiedza w szyst
kie piękności i osobliw ości, w  które ten 
kray z natury , sztuki i starożytności ob~ 
htuie. D. 3 1  Grudnia dały świetny b a l ,  
na którym tznaydował się D w o r ,  posło
wie 1 znakomitsi bawiący w  Neapolu c u 
dzoziemcy.

Z  bretna" d. 19 Stycznia.
Przed kilku dniami przywołano tu 6 

Leśniczych z rożnych powiatów* i nakaza
no im , aby kazali za pół miliiona ta la 
rów drzewa w yciąć  i za granicę sprze
dać.

Od 50  lat pierwszy raz tego zapustu 
bywa, reduta W' gościnni Polskiey.

Z  Sztokolmu d: 4 Stycznia.
N. Królowa i Xże Sudermanii cho

rowali przez kilka' d n i,  ale itti w y z d ro 
wieli.

Minister stanu Anker i Radca jtanu 
Motzfeld przyiechali tu z Norwegii. 
tro mieć J. R. Mość będzie pierw szą rad£ 
stanu Norwegską. Deputowani Norweg- 
scy , którzy tu bardzo mile byli w idzia-  
nemi, wyieżdzaią w tych dniach dó dem ów 

ZAnkany d. 22 Grudnia.
W yszedł tu list N. Króla Neapolitań- 

skiego do dowodzącego w naszych pro- 
wincyach iego w oyskam i jenerała, w  któ
rym  w yrażono iest: ”  Przyłączenie Mar
chii Ankońskiey do królestwa Neapolitań-* 
skiego nie iest więcey na kongressie W ie
deńskim taiecnnicą. Austrya chce," aby o* 
statui traktat , który z nią zaw arłem , W 
wszystkich warunkach był uskuteczniony. 
Zostawia moiey staranności ułożyć się o  
to z Cycem  Świętym , który óddawna wie, 
fe  te prowineye ńie należą iu i  do rega 
kraiow.

&
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/
P  Solcburza rf. to Stycznia.

Dziś o godzinie 6 z rana opuścił Kró
lewicz następca tronu ( Bawarskiego } na
sze miasto i poiechał znowu do Wiednia
w towarzystwie bzambelana i cyrkularne
go Radcy Hr. Seinsheim.

* hanoizeru d. 16 Stycznia*
Słychać, iż aż do dalszego rozporzą

dzenia nie będą młodem ludziom od lgdo  
3 0  lat wydawane paszporty do wyiazdu 
za granicę.

A rty łerya  kra iow a Ina ieszcze bydź 
pomnożona.

Przybył tu Hr. JA allmoden.
Rancek*ry a woienna w y znaczyła kom- 

missyą do ulepszenia w oyskow ey sprawie
dliwości.

Z  Madrytu d. go Grudnia.
W yszedł od rządu rozkaz, aby w sz y

stkie zakonnice niezwłocznie wróciły  do 
swoich klasztorów s inaczey będą p o ch w y

co n e  i gw ałtem zaprowadzone.
Systema surow ości i prześladowania 

trw a cirrgle * w niyście do ministeryum Don 
Tedro Ceyallos niezrządziło żadney z od
mian , iakich się spodziewano* W szyscy

sędziowie Królewskiego sądu w  Arragonii 
zostali niedaw no (oddalouemi, i przez o-N
soby od Rróla wskazane zastąpionemi. Z» 
Tortozy piszą pod d. 24 b. m. iż w szyst
kie osoby tak duchowne, iako i świeękie, 
które pod czas pobytu tam Francuzów na 
urzędach b y ły ,  do więzienia wtrącone zo
stały. Taki sam los spotkał, podług do
niesień zSaragossy  pod d. 11  b. m. sław
nego Hiszpańskiego Jenerała VilTa Campa* 
który dawno opuścił partyą stanów i od
dał się Królewskiey służbie, iakó też Je* 
nerałow* Rebleda i G ayan. iele maię- 
tnych mieszkańców opuszcza kray* aw ię- 
cey ieszcze usuwa się od publicznych za
trudnień i społecznego życ ia ,  obawiaiąc 
się ta\nycb doniesień, które aż nadto 
znayduią w iary u władz publicznych. T y m  
czasem publiczne gościńce staią się coraz 
bardziey niebezpieczneuu * hordy rabu
siów zamieniaią się na ogromne kupy. W 
początkach przestawały na okupieniu się 
podróżnych, teraz ze wszystkiego ich o- 
bieraią. W oyska nie są od 6 tygodni pła
t n e , !  z tego powodu zostaią w nay więk
sze/ nędzy i przechodzą do hord raba-
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Angielski poseł, P, Henryk Wetle- 
s l e y , opuścił Madryt i powrócił do Lon 
dynu. W  drodze był kilka razy przez 
hordy rabusiów zatrzym any, ale iak ty l
ko dowiedziały się kto iest, opuszczały 
go z radosnem okrzykiem i oświadczeniem: 
” Brat X cia  Wellingtona n ie m a  się od 
nas niczego obaw iać., ,

Rozmaite wtadomaśct.
Podczas Karłowickiego kongressu po- 

koiu w  roku 1698 Tureccy posłowie chcie
li mieć pierwsze mieysce j posłowie Cesa
rza  Leopolda żądali tegoż. Nareszcie peł
nomocnicy Polscy i Rossyyscy  domagali 
się także pierwszego mieysca. Jeden ty l
ko Wenecki przestawał na mieyscu obok 
Ministra Angielskiego. Ula zapobieżenia 
WS2etkiem sprzeczkom, użyto następuią- 
fcego wybiegu: W ystawiono okrągłą salę
do naradzeń, która tyle miała d rz w i,  ile 
b y ło p o s ło w ,  i dla każdego narodu mne 
były  przeznaczone. Przed salą takimże 
sposobem mieli dla siebie porozbiiane na
m io t y , z których w szyscy razem mogli 
wniyść do sa l i ,  powitać się i usiąść na 
przygotowanych dla siebie przy każdych 
drzwiach stołkach.

W święta Bożego narodzenia młoda

8 X
kobieta używ aiąc z bratem i iego przyia* 
cielem przeiazdzki sanney po lodzie rzeki 
A a  pod Monasterem, wpadli w  otwor i 
w szyscy  się zatopili.

D. ti Stycznia r. b. o godzinie 8 z ra
na uderzył piorun w  port Antwerpii i 
dwóch ludzi uszkodził. Tegoż dnia ude
rzył piorun w  wieżą kościoła S. Lamberta 
w  niisseldorfie i zapalił i ą ,  lecz ugaszono 
ogień.

21 — —

Naywiększe flopnte Zimna*
Dnia 20 Stycznia 18 15  stopni zim na— 3 ,8

—  —  —  4,6
— — — 6,0
—. —  — 4,0
— — — 6,6

— 22
—  23 —

— 24 —
l5 — —
jA  —  —

27 — _
28 — —

— — 10,4
— — 10,4
— — 13,0

— n , o

Oma 30 i 3 1  Styczni* 18? 5 
Cena zboz rożnego gatunku na Targu w  

Krakowie sprzedawanych*
1. 2. 3 .  4.

Korzec /f* ^  ZR- gr
Pszenicy 29 15 29

— Z yta  29 — 23
— Jęczmienia 1 g — 18
— 0 * s a  9 15 9

, — Jagieł 48 — 46
— Grochu 28 — 27
— Rzepaku 28 — 27

‘ 5
f5
6

23
23
*7
9

45
26
26

— 27 —
— 27 —
— *6 15

— 20 — 25
44
25
25

D O N S i *
a

Komornik Trybunału Handlowego Dep. Kraków , i Radom, uwiadomią mnieyszym 
nuMiczość iż l icytacya  w  Kudzię dolnym w Powiecie Hebdowskim l>ep. raków skini, 
która na dniu 51 Stycznia r. b. dl a  prawnych przeszkód do skutku niedoszła, w  dniu .3 Lutego 
* .I  o godzinie 9tey z rana we dworze, {ruchomości poprzedzaiacemi obwieszczeniami 
wyszczególnionych, niezawodnie nastapi. W Krakowie d. 1 Lutego 1815-

^an Kanty Fach^ety , bomorntk 1 . H- U. K. i a .
Podaie się do publiczney w iadom ości, i i  Rzeczy ruchome rożne, lako to :  sukn,B 

laezkie p a s ,  bielizna, pościel, d o m iw e  sprzęty , stoty , stołki , b ryczka , bvdto , obie
rek i inne, po megdy Kazimierzu Marcu czvli Marczewskim Ekonomie w  Zdanowicach 
będącym pozostałe, na żądanie wieloletnich sukcessorow , przez publiczna *£Vtac ai »
Wsi Zdanowicach, d, 14 Lutego o godzinie 9tey z rana zacząwszy, za gotowe p.emą
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d ze  sprzedawane będą. Życzący sobie nabvć,  maią się w mieyscu i czasie w y iey  wy*  
rażonym znaydować. — W Jędrzeiowie d 25 Stycznia 1815*

Drzewiecki, Woyt fJońj}wc ^ędrzeiow*
W moc Rezolucyi W y s .  Tryb. Cyw . Dep Krakowskiego dnia 2.3 Stycznia r. b. do 

Nru 170 zapadłey , ruchomości niektóre po niegdy Stanisławie Mileskim po zosta łe :  
to iest tabakierki złote , srebra, pow oź, garderoba, i wina butelek ig ,  sprzedawane 
będa przez publiczna licytacyą w  dniu 6 Lutego r. t. w  domu pod Nrem 338 w  Rynku 
sytuowanego, o godzinie q z rana zagotowa srebrną kurant monetę.

W Krakowie d. 27 Stycznia 1815 roku.
U'o cie h Olearshi, Not- Dep. Kraiowrhiego.

Kom ora Głło. Cełł w Krakowie. — W  skutek przedstanowczey decyzyi W yso 
kiego Ministeryurn Skarbu z dnia 20 Października i8*4 ud Nro 1220 w sprawie prze
ciwko zbiegłemu i niewiadomemu Defraudantowi o potaiemny w y w o ź  4 beczek wina 
przez JP. źfdroiewskiego Expedvtora w dniu 23 Marca 18*3 oskarżonym ; w z^ w a ko
m ara ninieyszem Właściciela rzeczonego w in a ,  aby w  dniach i4stu dla zdania unie
winnienia z siebie w  urzędzie komory Głowney zgłosił się.

Dan W Krakowie d. logo Stycznia 181.5.
t\iślańtfir9 Sttzńecii.

Z dnia 20 na 21 wszy Stycznia r. b. okradziono kościoł Szpitalny Sgo K rzyża w  
Żarnowcu j między skradzionemi rzeczami znayduią się. F*uszka z Pokrywą srebrna 
i \ielich z Patyna srebrną. Ornatów Czerwonych 4. Rogatych złotvch £ A xam it-  
nych nowych % Białych 2 ieden w  duże kwiaty czerwone drugi zielony z kwiatami i  
kolomną w kolorach nowy. Czarnych 5 kap w kolorach 1. — Uprasza się Frześwie- 
tn.ey Publiczności, gdyby z pomienionych rzeczy którą dostrzelono, aby takowe p rz y 
trzymane zostały i wiadomość dana do f robostwa rzeczonego kościoła do Żarnowca 
albo do JP. Ram lla w Krakowie W kamienicy Bractwa Miłosierdzia pod Nrem 5 3  
mieszkaiącego. Za co przyzw oitą  Nagroda zaręcza się.

Podaie się dd wiadomości , i ż  są do przedania imo wieś iedna w  Powiecie M ie
chowskim o mil 7 od K rakow a, w przennych gruntach , z łskam i i pańszczyzną sprzf- 
iayną i pieszą , laskiem i dostatecznym opałem na swoią potrzebę. — 2do Dwie wsie 
W Powiecie Lelowskim o mil * od Krakowa z pańszczyzną z 2$c\u puhrolnikow i 18 
zagrodników składainca się z lasem na wszelki m ąteryał zdatnym, a do 1000 morgow 
w y n o sz ą cy m , łąkami , paśtw skam i, & c. < runta żytne, moga bydź w części i przenne 
— 3tio Dwie wsie w Powiecie Jędrzeiowskim w  gruntach naywięcey przennych bo w y 
siewu do 180 przen icy , a do -20 żyta mogące obiąć , w proporcya iarzvnv , kmieciow 
i.5tu , zagrodników i chałupników 25, w  łąkach , pastwitkach^ w zaroślach dębowych 
do k lkuset morgow , z Yaj patron i sus , &c. & c. — 4to Na zastawę w summie 30 ,000 
złp. wieś w Powiecie Szydłowskim  09 mil od Krakow a z Wysiewem przenicy kor. 26 
^7ta 35 > ięczmienia, .32, owsa 3 0 ,  grochu ,3, tatarki 6 , &c. siana do 40 fu r ,  opal 
p rz y z w o ity ,  pastwiska dostateczne , o ćwierć mili od miasta handlowego i Jarmarczne
go , gdzie wszejkie produkta przedane bydż moga. O tych wszystkich k o n d ycyach , 
ktoby sobie zyczy ł mieć doskonała informacya ma się udać do JPana Jana Wentzla do 
handlu w Kynku pod Nrem 357.

Z dnia 24 na 25 mca Stycznia r. b. w  nocy wykradziono ze stayni na PJebaniTw 
Kościelcu Powiecie b/.kalbmierskim konie 4 zchomentami, uzdzienicami z łańcuszka
mi i dwiema kulbakami iedna fornalska, druga na sposób Angielski lepsza z suknem żół
ty m , konie zaś maści 1 klacz siwoiabłkowatii lat 8. 2 Klacz karo gniada lat 13 zfcia-
łemi znakami na kłębie od kulbaki , 3  ogierek od tev klaczy skarogniady czwarty rok, 
* 4  koń wałach skarogniady lat 6 ,  który na zadnie nogi trochę upada. Ktohy te ko
nie wynalazł i właścicielowi na Plebanii w ościelcu oddał ? w  nagrodę dostanie du«



ftatow 6 , a gdyby zaś te Ironie w zkazał,  w  kiórem mieyscu niezawodnie znaydui% 
się, odbier2<e czer. zł. Ą w  nagrodę.

Komora Głowna Celł w  Krakowie powodowana Reskryptem Wysokfego Ministe- 
ryum Skarbu dd. 22 t  rześnia igi^ ad Nrum 2 0 2 9 , 1  Pezotucyą Dyrektora Skar
bu dd. 29 rudnia t. r. ad ^rum >3,125 w sprawie przeciwko Starozakonnemu fltfoyiesz. 
Reyefeld et Compagnie, o defrauriacya Kolonialnych 1 o w a ro w , które w dniu 29 Maia 
181^  były do Komory przystaw ione, w  ilości: — a) Bryz-eUi funtów 8 -— b) Pieprzu 
fun. 41 — c) K aw y  f. 100 — d) Cukru lodowatego f. 1 1  — e. Cynamonu f . 1 — f  G w o 
ździków łutów 26 — g) Herbaty ordynary vney łut. 12 — h)2 Szafranu łut. 3 — j) Kam
fory łut. 4 —- k) Skopek pomarańczowych Funt. ąo — \) Cykoryi funt. 74 — ł) Arsze- 
niku funt 1 łut. 24 i Mercunum sublimatum yivurr.. — Wzyw a zatem W ła&ciciela istot
nego rzeczonych '( ©warów , gdy ten dotąd wyśledzonym bydź nic mógł, aby dla zda
nia tłumaczenia z siebie w dniach 14 w Urzędzie Komory zgłosił się.

W Krakowie d. 26 Stycznia 1815.
i. Kiślam U. Strzelecki,

W dniu 15 Grudnia r. z. uzyskawszy pozwolenie ocl swego Professora Student w 
Szkołach Poznańskich, Dyonizy Drożeński, oddalenia się z klassy do stancy i, dla przy . 
czyny udawanego holu zębów, wyszedłszy o godzinie 9 ranney z klassy , zniknął. —. 
w i e k  iego iest lat 15 w 16, wzrostu podług lat dosyć dobrego, włosy blond, cezy nie
bieskie, tw arzy białey pociągley, troszeczkę ospowatey , nosa długiego podkroione^o 
nad dwiema u gory zębami, pospolicie kłami zw an em i, ma wyrośuięte po obu stro
nach »nne dwa zęby , tak znacznie, źe mu się aż wargi trochę podnoszą, i które kied*1 
co  mowi lub się śmieie, dobrze w idzieć można * ucho iedno ma zawinięte, tak iak gdy
by od kolczyka było przerwane* pod samemi szczękami pod broda ma rankę, iak gd y
by nożem przeciętą. — Ubiór iego był następuiacy : Na głowie kapelusz okiagły czar
ny , chustka na szyi iedwabna plusowego koloru, kwiatki były po niey niebieskie i  
żó łte , spodem na napodwdykę miał białą chustkę* surdut z sukna ciemnozielonego ko
lo ru ,  przeszarzany nieco, z guzikami u niego białemi w  szechowniczkę * frak spodem 
także przechodzony, ale nieco zicleńszego koloru z guzikami z tegoż sukna* westka 
ponsowa czyli częrwnna merinusowa, slaczkami obszywana , zielone były kwiatki z 
czarnem na ślaczku * spodnie sukienne , siwo nakrapiatie długie, boty kroiem węgier
skim. Wziął z sobą tylko 2 koszule, ale obydwie są cechowane iego ręka z cecha D 
Drożeński 7 a to czarnym tuszem , który niepuszcza. — Kodzice zbiegłego Syna chcąc 
go  zwrócić na drogę moralności i cn oty , i uieeficac, aby źaczęta kilkoletjlia eriukacya 
ieg o ,  która iuż wiele kosztuie, nadaremną b y ła ,  i d&ley kontynuowaną bydź mogła 
upraszała szanowną Publiczność nayczulszem sercem , riemedey Wszefkie władze C y 
wilne i a oyskowe i każdego z osobna, aby zbiegłego ich S y n a ,  iako ani lat, ani ro
zumu niemaiącego , i z pod prawa i opieki K odzie ow nieuwolnionego, do żadney służ
by cyw iln ey ,  w oyskowey , a szczególniey prywatney nieprzyimow ały, i owszem gd/.ie 
tylko się da spostrzedz, żeby natychmiast był p rzy trzym an ym , Lub pod opiekę Z  wierż- 
chności naybliższey i baczności iey , aby dla vobawy kary nie uciekł, był. oddanym 
i  ile możności, w potrzebach życia utrzyinowany m przy zwoicie — Kodzice rze< o- 
nego Syna przyrzekną nayuroc^yściey, że za odebraniem wiadomości przez pocztę do 
miasta Kargowy w7 Deptcie Poznańskim leżącego, ( a  gdzie Oyciec zbiegłego Syna U- 
rząd p ontrollora przy Komorze Głowney Celuey Konsumcyyney spraw t e ,  ) nietylko 
że z naywiększą chęcią obrachowane koszta 1 wydatki zw ró cą , ale oraz temu, kto go 
przytrzym a , lub o iego pobycie gdzieby się zn a jd o w a ł doniesie, przy odbieraniu go do 
Tak sw oich, natychmiast nagrody l\. 300 , wyraźnie 7 rzysta złotych zapłacie ofiarni 
się. Lecz i tego także utaić niechcą, że gdyby pomimo przez Gazety •głoszenia miai 
bydż gdzie zataiony i przechowywany w jakimkolwiek sposobie, natenczas za dowie* 
dzeniem się , każdy do odpow iedzialności Sądowmc}' pociągniony będzie.

Dan W Kargowie Deptcie Poznańskim d 6 Stycznia 1815.
fi/l* Uroieński% Kontrollor Kom ory Karg;
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